woski p. 
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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie we Środę dnia 13 Kwietnia v. s. 1827 Roku. 


W iaDomości KRAJOWE. 


Sankt-Petersburg dnia 31 kwietnia. ; 

Dnia 51 zeszłego marca, NAYJAŚNIEYSZY CE- 
sanz NIKOŁAY PAWŁO WICZ,oraz,N AYJAŚNIEY- 
sze CrsanzowE: ALEXANDRA FEDOROWNA, 
i MARYA FEDOROWNA, Następca Wielki Xią- 
żę ALEXANDER NIKOŁAJEWICZ, tudzież, 
Wielkie Xiężniczki: MARYA, OLGA i ALE- 
XANDRA NIKOŁAJEWNY, w Kaplicy własnego 
JEGO CESARSKIEY MOŚCI Pałacu, przystę- 
powali do Nayświętszych Tajemnic. (G. 8. P. 4.) 


D. 24 marca, umarł tu iszey gildy kupiec, 
kawaler orderu $. Włodzimierza śtey klassy, Ale- 


xander Piotrowicz Sapoźnikow , nie dożywszy lat . 


czterdziestu. Handlowemu domowi Sapoźnikowych 
rybcłowstwo na morzu kaspiyskiem winne jest 
swe rozszerzenie i udoskonalenie. Zmarły Sapo- 
Źnikow miał wcale gruntowne i dalekie przedsię- 
wzięcia do utrwalenia tego rodzaiu przemysłu przez 
pośrednictwo handlu kiejem rybim, kawiorem i 
innemi tego gatunku towarami, nie tylko na mo- 
rzu Czarnem i Śródziemnóm, ale nawet na dru- 
giey półkuli świata. Nowa ta odnoga handlu sta- 
taby się nader pożyteczną dla Rossyi, a zmarły 
Sapoźnikow ułożył już plan związku i kompanii, 
dy śmierć przecięła czynne jego Życie i wszyst- 
kie zaczątki, zżałem dla całego stanu handlowe- 
go i wszystkich, którzy go znali. Prócz mnogich 
zacnych przymiotow , zdobiących zmarłego Sapo- 
Źnikowa, był on prawdziwym patryotą i miło- 
śnikiem literatury oyczystey. (P. P.) 
JR re i 
Humań dnia 7 marca. 

Szkoła Humańska uirzymywana przez XX. 
Bazylianów,a fundowana z klasztorem w roku 1755, 
przez Franciszka Salezego Hrabię Potockiego, Se- 
natora Wojewodę i Jenerała Ziem Kijowskick, 
nieprzerwanemi w różnych czasach od osćb zi- 
mienia Fundatora dobrodzieystwy obsypywana, 
świeżo teraz od JW. Alexandra Hrabi Potockie- 
go, Półkownika Woysk Rossyyskich, w darze o- 
trzymała prassę drukarską z kiką gatunkami li- 
ter, oraz, plac na ogród botaniczny z łaskawóm 

ozwolłeniem nasion i plant z Zofijowki, jakie tyl 
o do ogrodu botanicznego potrzebnemi będą. 
Za tak wspaniałą ofiarę i przychylność, wspiera- 
jącego nauki Pana, nayprzyjemnieyszym dla sie- 
ie poczytuje obowiązkiem, JW. Hrabi Alexan= 
drowi Pożockiema, Półkownikowi Woysk Rossyy- 
skich, w imieniu Zgromadzenia i Szkoły naypo- 
winnieysze i naygłębsze złożyć podziękowanie, z 
ponowieniem winnego hołdu dla pamięci czcigo- 


dnego i dobroczynnego Fundatora, oraz dla wszy- 


sikich Szanownych , z imienia Potockich, Prote- 

ktorów oświecenia i pobożności w tey posadzie 

zakonu i szkoły. 
! Xe Ignacy Baszniański 

Prefekt Szkoty Hlumańskiey. 


KsRóLEWsSTWO POLSKIR. 
Warszawa d. 16 kwietnia. 
(z Gazety Warszawskiey). 
- Publiczne posiedzenie Towarzystwa Dobro- 
czynności d. 10 b. m. zagaił zastępujący Prezesa 


J. U. Niemcewiczy jak zwykle płynną wymową 
przemawiając do serc ludzi AOC poczćm 
nastąpiło zdanie sprawy z działań Towarzystwa r. 
z. z którego treść umieszczamy. „,, Administracya 
TowarzystwaDobroczynnceści wywięzając się z przy- 
jętego i ustawami zastrzeżonego obowiązku, przy: 
chodzi i ogółowi stowarzyszonych i całey publicz- 
ności zdać sprawę z działań swoich upłynionego 
roku. Nader przyjemna jest nam czynność, do 
ERY o wykonania przystępujemy. Skład osób, dla 
dogodzenia własnym uczuciom zaymujący się po- 
sługą bliżnich, ma sobie podaną sposobność uspra- 
wiedliwienia się przed tymi, którzy poruczywszy 
mu zarząd instytucyi i zaszczyciwszy go swoićm 
zaufaniem, byli poczęści świadkami jego postępo- 
wania, tadzież przed oblicznością, która nie zdaje 
się tego wymagać. Po dwunastoletnićm bowiem 
istnieniu Towarzystwa;po tak długićm doświadcze- 
niu, umilkły już głosy niechęci, nayczęściey nó- 
wym towarzyszące instytucyom, bo nayczęściey z 
niewiadomości, lub podobnych przyczyn pocho- 
dzące. Wszelako kiedy idzie o wykazanie użycia 
grosza, święte, bo na wsparcie istotnie nieszczęśli- 
wych mającego przeznaczenie, żaden powód nie 
może bydź dostateczny do uwolnienia od tego o- 
bowiązkie Przy takich ułatwieniach i obostrze- 
niu, zarządza Towarzystwo , darami opiekuńczego 
Rządu i przyjaciół ludakoświ. Wynosiły one w ro- 
ku przeszłym ogólną summę zł. pol. 101,207 gr. 
19, z którey wyłączywszy summę zł. pol. 27.000, 
stosownie do jey przeznaczenia zamienioną na stały 
kapitał, właściwy dochód wynosił zł. pol. 174,297 
gr. 19, a ten złączony z remanentem roku 1829 
zł. 19831 gr. 7, czyni ogólną summę zł. pól. 94,128 
gr. 26 na wsparcia przeznaczoną. Nie możemy tu, 

ez wynurzenia nayżywszey wdzięczności, namie- 
nić: że naywiększą część teraźnieyszych dochodów 
naszysh, stanowi pomoc z łaski wiekopomney pa- 
mięci Najaś. PANA i Jego dostoynego Rządu Towa- 
rzystwu zapewniona. Dobrowolne ofiary publiez- 
ności wynoszą zł. 14,229 gr. 11; to jest: blisko ta 
ką samą ilość jak w roku 1829. Są one wpraw- 
dzie daleko wnieysze, niż były w pierwszych la- 
tach zawiązania się Towarzystwa, kiedy przeszło 
30 tysięcy złotych rocznie wynosiły. Ale zważy- 
wszy trudności czasowe; i trudności zachodzące w 
wynalezienia w niektórych Cyrkułach osób, mo- 
gących się frudnić tą nadzwyczaynie mozolną pra- 
cą, jaką jest zbieranie składek ; tedy wyznać nale- 
Ży, że i tak znaczna ilość ofiar w upłynionym ro- 
ku zebranych jest jednym z licznych dowodów, wy- 
kazujących szlachetne mieszkańców tuteyszey sto- 
licy usiłowania,ratowania nieszczęśliwych bliźnich. 
Szczegółowe wykazy przekonywają, żei naymniey= 
szy zasiłek z wdzięcznością Towarzystwo przyy- 
muje i troskliwie zapisuje każdy datek, świadczą- 
cy o dobrey chęci niesienia wedle możności, ulgi 


 eierpiącym. Zapisywanie to ma jeszcze za cel u- 


łatwienie dobroczynney publiczności przekonania 
się, czyli ofiary jey rzeczywiście wpłynęły do kas- 
sy Towarzystwa. W/dwóch domach miłosierdzia 
w Warszawie i Grzybowey Woli składających 
Instytut dobroczynności, utrzymywano ciągle prze- 
szłó 500 osób, to jest tyle, ile gmachy objąć mo- 
gą, W pierwszym, mieszczą się mogący jeszcze 
pracować, których w tniarę sił używano do fabry« 


‘S 


`. le przyzwoitą 
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ki i posług domowych, w drugim niezdolni 
żadney pracy, j 
przytułek. Do 
wchodzi około 50- sierot płci męzkiey, wychowy- 
wanych w tuteyszym domu, ochronionych od nę- 
„dzy i zepsucia, oświecanych stosowną 1 właściwą 
ich przeznaczeniu nauką, i ztąd w miarę sił i zdol- 
ności oddawanych do rzemiósł. W obudwu do- 
mach ubodzy mają sobie zapewnioną skromną, a- 
i dostateczną żywność, nie kosztow- 
ną, ale wygodną odzież, oddzielne dla każdey płci 
wspólnie przystoyne mieszkanie, usługę religiyną, 
a w potrzebie pomoc lekarską i t. d. Dawano mia- 
łe wsparcie pieniężne, na raz jeden, kilkunastu 
złotych nie przenoszące. Wsparcia te w ciągu ro- 
ku były w ogóle następujące: rozdano żywności w 
naturze porcyy 1,970. Płótna dla 52 osób łokci 
549, oprócz tego jednę kołdrę i sukna na 1 ubior* 
Drzewa sztuk 454 i na zwózkę złotych 868, któ- 
re to drzewo i zwózka kosztowało ogółem zł. 4695 
10: Na raz jeden dano wsparcie 726 osobom; 
proszącym o wsparcie w ilości zł. 4695 gr. 8. tu- 
dzież osobom wstydzącym się żebrać zł. 1,288. O- 
prócz więc ubogich utrzymywanych w Instytu- 
cie, o których się wyżey wspomniało, ciągle przez 
cały rok 18 osób pieniędzmi, 38 zmieniających się 
osób Żywnością, w ogóle 56 osób, a na raz jeden: 
płótnem osób 52, drzewem osób 454, pieniędzmi o- 
sób 726, i 52 osób wstydzących się żebrać, czyli 
w ogóle 1,300 osób. ” r 


mają sobie zapewniony spokoyny 


Menażerya zwierżąt Pana van Dinter wkrót- 
ce do tuteyszey stolicy przybędzie. Obeymuie 
ona wielki zbiór zwierząt z obcych części świata 

rzez kapitanów Błowa, Hamonda i Postimore dọ 

uropy sprowadzonych. Nayciekawszym jedrak- 
Że; a oraz naymniey stolicy tuteyszey znanym, bę- 
dzie znakomity zbiór żywych cudzoziemskich 77/ę- 
Żow i sławny w historyi naturalney, a nader tru- 
dny w sprowadzeniu do Europy Kameleon. Mię- 
dzy wężami na naywiększą uwagę zasługuje Grze- 
chotnik, gadzina payjadowitsze, w żelazney klatce 

irzezornie utrzymywana. Jest także kilka Połozów 
(Boa), zktórych jeden; 12 stóp długi. do prawdzi- 
wych osobliwości należy: W dniu 8 listopada re 
z. w Berlinie, w przytomności rodziny rólewskiey 
połknął on 4 żywe kury i kalkuckiego koguta ; 
- mimo to jednak zupełnie jest oswojonym i każdemu 
dozwala się głaskać. Oprócz tego, syn Pana van Din- 
ter okazuje dowody naywyższego oswojenia Hyen- 
ny; wchodzi do jey klatki, wydaje jey rozkazy 
i naybezpieczniey pieści się ztóm Żarłocznem źwie- 
rzęciem. Jeden z dozorców menażeryi wchodzą do 
klatki, w którey 3 oswojone Lwy zostają. Cieka- 
wemi są jeszcze w tey menażeryi 2 młode Łamparty, 
6 grudnia r.z. w Rzeszowie. w Galicyi urodzone. 
Z ptaków na uwagę zasługują nowo hollenderski 
Kazuar i znaczny zbiór rozmaitych papug. 


Franca 
*. Paryż dnia 2 kwietnia. 
(a Gazety Warsaawskiey.) ; 
Hrabia Gaetan de la Rochefoucauld podał 
| do Dziennika Rozpraw artykuł z opisem wypad- 
ku, jaki się zdarzył podczas pogrzebu 'oyca jego 
Prokurator Królewski kazał rozpocząć śledztwo. 

Rozchodzi się pogłoska, iż Margrabia Cha- 
ses gorzko płakały gdy mu wzbroniono przepra- 
wy przez rzekę Duero. : 

W tnteyszey stolicy żyje naymniey 15 tysię- 
cy rodzin z teatru, jako to: 2,994 aktorów, syie- 
waków, i tancerzy, 100 dyrektorów: 100 regisse- 
rów, 100 dyrektorów muzyki, 1 500 muzyków i t. d. 

Dnia 1 b. m. nastąpiło otwarcje nowego cyr- 
kn braci Franconach; było liczne zgromadzenie wis 
dzów. Riężna Berry i Xiążę Orleanu zaszczyci: 
Ji to widowisko obecnością sw oją. 

Ospa dbx IZB, 

Izba Parów. Dnia 50 z. m, zajęła się Tzba 
dalszemi obradami względem prawa woyskoweg0- 
Niektóre artykuły odesłała na powrót pod roz 
poznanie kommissyi, a inne do 20 artykuiw pizy” 
jęła. Nazajutrz przyjęła % niejakiemi odmianami 


A 


juž de odesłane do komm!ssyi 


wspomnionej liczby go X: nie, 


P 


artykuły, i następne aż do 
40go artykułu. 

I:ba Deputowanych. Dnia $o z. m. odbywa= 
ły się dalsze obrady względem prawd; leśnego, i 
 posunęły się do 124go artykfTu. i 

|— Dnia: 5 

Hrabia Ofalia, nedzwyczayny poseł i pełnos 
mocny minister hiszpański przy Królu Imci Wiel- 
kiey Brytanii, zjechał dnia 2 Db. m. do tuteyszey 
stolicy. Towarzyszy mu PaniZamorano, jako se- 
kretarz| poselstwa. i 

Przybył tu także P. Estefani, mający od rzą” 
du hiszpańskiego zlecenie zaciągnienia pożyczki 
250 milionow reałów (ioo milinaow zł. pol.). Pøs 
przedzili go Panowie Santa-Cruz i Perales, któw 
rzy mają podpisywać obligi na pożyczkę; bawi tu 
nawet P. Urzaste, dyrektor wielkiey xięgi,dłu= 
gów krajowych hiszpańskich. Zdaje się, że P. Esze- 
fani upoważniony jest zamieniać obligi na pienią- 
dze w Paryżu lub Amszterdamie ¿` chociażby pa 
55 za sto, dla opędzenia wydatków na przysposo- 
bienia wojenne na granicy idla zaspokojenia przy 
padającey dywidendy z poka Guebhardta. ` 
: ý TA Dnia — 

Król Jmć wyzdrowiał zupełnie z podagry, i 
d: 16 b. m. odprawi przegląd woyska na równi- 
naca Ruel. : 

Pan Keratry i wydawca tuteyszego dzienni- 
ka pod napisem Goniec francuzki, zostali pocią= 
gnieni dnia 31 z. m. do sądu policyi poprawczeyy 
dla odpowiedzialności za artykuły umieszczoną w 
tymże dzienniku d: 4 i 6 z. m. Jeden z tych ar- 
tykułów oważany jest za obreżający osobę Monar 
chy, a drugi za obrazę Hrabiego 7illele, Pau 
Keratry sam bronić się będzie, a wydawcę wspo- 
mnionego dziennika zastąpi adwokat Merilkou. 
NGLAIJ A. l 
Londyn dnia 28 marca. 
(Journal de St. Petersbourg.) , 

Donieśliśmy już , że okręt królewski Zeklay 
przeznaczony na podróż w celu odkryć do Szpic 
berga i do Bieguna północnego; pod dewództwóm 
kapitana Parry, wypłynął do Northflect. Giez- 
ta Kuryer angielski, pod d. 22, następnie © ićut 
donosi; |. BE" 

„Przy okręcie Hekia, nie znayduje się teraz 

Żaden stalek przewozowy, ani okręt wojenny: po- 
deymuje on 400 beczek, i upatrzony jest dwiema 
karonnadami (armatami szkockiemi) 6 fentowemiz 
osada jego składa się ze 64 ludzi, z 5 leytnanta- 

mi: pierwszym z tych jest P. Koss, drugim P. 

Forster, pełniący razem obowiązki astronoma; a 

trzecim P. Croisier ; gospodarzem osady jest P. 
Oruwford, który juź czterykroć odbywał podróż 
na tym okręcie; pomocnikiem jego P. Fare, nie- 

dawno przybyły z Afryki; chirurgiem P. Bea 
verley; pod-chirurgiem P. Maccormick; trzech as- 

> pirantówy, 20 oficerów, 7 Żołnierzy morskich; resz= 

ta "a składa się z ludzi dobranych. 

„Okręt zhadowany jest od lat 12. Pierwszą 
jego podróżą była w r. 1016 wyprawa do.Algeru. 
Opatrzony on teraz w Żywność na 19 miesięcy, k 
w 1630 koszów węgla; zapas jego wody w jedney 
znayduje się massie, cp znacznem jest oszczędzeź 
niem w jey szafowanin, nayuważnieyszym p:zedmio» 
tem w podróżach dalekich. 

„Naywiększą baczność miano w wyborze po- 
karmów na zapas. Wydlinę ileguminę zamknię- 
to w naczyniach blaszanych, prócz tego, wzięto 
2000 funtów pemmicauy essencyi mięsney śuszoney; 
pa ogniu zdębiny i jesioniny, przez co 6 funtów 
naylepszego mięsa wołowego, wysusza się do je- 
dnego funta. Pokazują na pokładzie próbki tego 
mięsa, mające podobieństwo z weyrzenia, a nawet 
po części ze smaku, dę kiełbas niemieckich, z tą 
różnicą , iż funt jego kosztuje 17 szylingów. Za+ 
miarem jest używać lego mięsa z sucharami tars 


4 
l 


. temi, skoro się na Szpicbergu osada przeniesie z 


okrętu na statki. Róm, rektyfikowano do 55 stom“ 
pni próby zwyczayney, ` 

„ Okręt zabezpieczono gru 
laznemi z przodu i z tyłu. 


= 


kiem na 5 


bemi antabami 26- 
Caly obity jest kor- 
cale grubości, dla ochtonieńja ludzi odb 


` 


skałę ł 


zimna i wilgoci. Rury Żelazne, pół-wałcowe; sfn- 
„łą do przeprowadzania powietrza ogrzenego , po 
"całym statku; wychodzą one z pieca znaydujące- 
ggo się pod pomostem; 70'latarni, w różnych miey- 
scach osadzonych, oświeca niefiylko izby, ofice- 
rów, lecz i czeladzię tak zaś są urżądzone, iż 
mogą bydź sia A wentylatorami, służącemi 
do odźwieżania powietrza ma okręcie. Deski po- 
mostu wyższego, nie idą wzdłuż, jak zazwyczay, 
łecz ukośnie, dla wzmcenienia siły oporney. Ko- 
łowrot pionowy z trzema kołami, umieszczony jest 
pomiędzy wielkim maszteń; a mnieyszym ; drugi 
zaś poziomy, znayduje się ua przedzie., Pierwsze- 

o skład zupełnie jest nowy. Zaden okręt nie miał 
jeszcze tylu ńomfortow dla osady; łóżka i zs 
bardzo starannie są poumieszczane. Na każdyc 
dwóch maytków są wielkie skrzynie, w kselat- 
kie fotelów, z numerami, służące im do siedzenia. 
Wszędzie rozpostarte jest Światło i świeże po- 
wietrze, przy czystości. Dwa fotele, 4 pompy 3 
kompasy, 5 dodzi, znayduje się na pomoście. Na- 
około wielkiego masztu złożone są oszczepy, 4&0 
odpierania niedzwiedzi i innych napastpików» 

- „Wielka izba kapitana Parry zawiera licże 


ną bibliotekę. jako też wielki skład odzienia, fi-. 


ter i innych sprzętów zastosowanych do klimatu, 
w którym podróż ma się odbywać. Kaftany fu- 
trzane, odzienie albo raczey tuniki rohiooe przez 
eskimów, spodnie rozmaite obuwie futrzane , nie- 
które okryte skórą wilezą i niedzwiedzią, inne na 
dzień, a inne do pizepędzania nocy na lodach, 
czspki także podszyte skórą łebędzią, bardzo mięk= 
ką (niektóre sziafmice tkane były przez eskimki, 
inne zaś robione przez kusznierzy łondyńskich); 
sandały kanadyyskie do śniegu; na 4 stopy dlugie, 
konserwy na oczy z gazy, Tobióne w kształcie 0- 
kulxrów, lecz wypukłe, na 2 cale szerokie, razem 
z maskami okrywającemi skronie i policzki, bez 
kasłaniania nozdrzy A ust, gdyż inaczey, para z od 
decha wnetby się w massę odu -zamieniała. 
„W izbie kdpitana Parry, zawieszon 
ortret jego żony, a pod nim, portret matki. Wiel- 
jk izba i gabimety oficęrów , są opatrzone we 
wszystkie wygody ; Jakich tak szczupłe- miey- 
sce dozwalałó. Kotwice do lodów, różuią się Zu- 


pelnie ód koiwie zwyczaynych, mają bowiem je-. 


-Wen tylko hak, albo tylko zaczepkę. Czółna opa- 
irzone 5ma wielkiemi kołami, wielkości karecia- 
nych, z których jedno na przedzie rudel zastępu- 
je; | pły ione są do nich dyszłe śrostopowe, do 
stórych mogą się zaprzęgać renifery, a w niedo- 
"statku tych, maytkówie. Po wierzchu malowane 

są czarno, a wewnątrz zielono. Długość mają nie- 
pomierną. Prócz tego, na okręcie Hekla, znay= 
duje się wiełe innych narzędzi; lecz ani jego bu- 
dowa, ani to, co przydańo, nie sprzyja bynaymniey 
szybkości; w osietniey bowiem podróży, nigdy je- 
go chyżość mil 3 na godzinę nie przechodziła: 


H1iszpAaNiIJA: 
Madryt dnia 22 marca: 
(z Gazety Wasszawskiey.) 

daje się, iż Hr- Ofalia nie w samym tylko Zon- 
dynie zaymie się szczególnem 'od dworu naszego 
zleceniem; ma bowiem w Paryżu bawić miesiąc 
lub dwa iniesiące. ` że 
- Nie mamy jeszcze dalszych wiadomości o zni- 
weczonym planie spisku w woysku óbserwacyy- 
nm; wiemy tylko, iž w kilku wsiach prowineyi 
Kastylii o kryto składy broni, i z tey przyczyny 

kiłku Alkadów. uwięziono. ` 
; "Niedawno uwięziono kilka osób, między któ- 
remi znsyduje się Pan „Aceyas, dawniey członek 

byłych Stanow. 

Jenerałowie portugalscy, Margrabia Chaves 
i wice-Hrabia Canellas, tórzy w podróży do Fran- 
cyi przybyli już do „Burgos, mieli otrzymać po- 
zwolemie wrócenia do Zamora, i mieszkania tam. 
Co się tycze wyższych i niższych oficerów portu- 
alskich, niewiadomo jeszcze, gdzie dla nich po- 
yt będzie przeznaczony: Zdaje się, iż Monarcha 
nasz przychylił się do prośby jenerała Saarsfield 


o uwolnienie od siużby; następca jego jeszize nie- 


jest. 


wiadomy. W Alcovendas zaszły krwawe kłótnie 
między dwóma politycznemi stronnictwami, na któ- 
re się tameczni mieszkańcy dzielą. . 

W Badajoz uwięziono trzech Anglików, przy- 
byłych tam za paszportem z Portugalii, pod po- 
zórem ochronienia ich od zapałczywości pospól- 
stwa. ` \ S 
? dot DMA 20. ae 

' Pogłoski wzglęłem  woyska naszego były 
wszystkie fałszywe ; dotąd nie zmieniono stanowi 
ska Żatlnego korpusu, i owszem wysłano dwie bry» 
gady do falaveira. 

Bieg gońców między Madrytem a Lizboną 
jest nadzwyczayny; zkąd wnosić wypada, że ukła- 
dy czynnie się odbywają. Rozmaite rozchodzą 
się ztąd wnioski; tymczasem wszelkie usiłowania 
P. Lamb wzglęjem vozpuszczenia woyska; były 
bezskuteczne. Wydawane temtż woysku rozkazy; 
więcey oznaczają woynę, jak pokoy: a przynaymniey 
zapowiadają wszelką do niey goloweść. 

Dnia 24 


je — 


Dowódca prowineyi Grenady i Arcybiskup 


w St. Jago de Uompostella, prosili Ministra spra= 
wiedliwości 0 w ROZA do ustanowienia są* 
dów woyskowych, któreby wydały wyrok na ró» 
wolucyonistów i innych ludzi źle myślących, Król 
Jmóć nakazał rozpoznanie tey okoliczności przez 
Kommissyą, którey Minister morski przewodni- 
czyć. będzie śię rż 


© PoRTru6ALIA. - 
Lizbona dnia' 16 marca. 


(8 Bai W arszawskiey.) 
Hrsbia Villaflor donosi pod dniem-8 b. m. 


z śranzedoy W prow incyi 7ras-vs Montes, iż po- 


astoncy umknęli przez icaniżas do Hiszpanii. 


W Pinelo połączył się z jeneraiem Mello, który 
d. 5 b. m. przybył do Braganza, gdzie kazał osa- 


dzić wwięzieniu 24% ludzi z woyska powstańców, 
którzy się poddali, Powstańcy cofali się przez 
Onteiro, Braganza i. Vimioso. Oddzisiy Chave- 
sa i Tellez: Jordao połączyły się w nocy 4 dnia 1 
na 2 b.m. w Miranda. Słychać, iż woysko hi- 
szpańskie przyrzekło im oddać broń, jeśliby się 
znowu do Portugalii udali. Jenerał Melo dono- 
si pod g b. m # Kimioso, w stronie południowey 
Braganza, © dowódca w „dvenadozo kazał spra 
wadzić do Vimioso broń, którą powstańcy w kra 
ju portugalskim zostawili. Nie ma już regular- 


= 


nych korpusów powstańców. Jenerał ten wspól., 


nie z Hrabia Villaflor miał oczyścić prowincyą 

od gieryllasów, zwłaszcza w okolicy Finchaes.. 
Rząd nie przychylił się do 

putowan ch, o ziożepie wszystkich papierów, któ- 


re w taborach wice-Hrabiegu Montealegre zna” 


leziono: 


AŁY A. 

Bagdad dna 18 lutego. 

(Journal de St. Petersbourg). 

X. Balios, Biskup babiloński, 
wno pódróż przeszło trzymiesięczną, dopełniając 
zlecenia Stolicy Apostolskićy. Iand-bssza boydaiae. 
ki opatrzył go we wszelkie, jakie tyłko mógł, re- 
kommendacye. W Możu], basza tego miasta dał 
mu zupełną. wolność zaymowania się interessani 
religiynemi, które go tam sprowadziły. Pogodził on 
petryarehę chaldeyskiego, stłumił Gdńczepikił two 
które tam od lat ib trwało, wtwierdził tego prałata 
w dostoyności biskupiey, w którey ża jego sprawą 
uznany został” przez wszystkich chrześcian swoje- 
go narodu. Po ukończeniu tych interes ów. X. 
Balios przedsięwziął inne nie mniey riie Do 
arcybiskupa chaldeyskiego należą chrześcijanie ba- 


rośby Izby De- 


i był nieda- 


szaliku Amedyi;krainy ościenney z Mozulem. Trze- 


ba więc. było pracować nad tém, iżby go uznali 
katolicy tameczni; X. Bdlios wmyślił Aan n 
do ajednoczenia chrześcijan nestoryanów , here» 
tyków znaydujących się kam w wielkiey liczbie 
Postanowił «przeto odbyć podróż do Amedyi. "W 
języku krajowym, zowią ją królestwem amedyy+ 
skićm, a basza, który nosi nazwisko Amarala, nie 


tytułuje się ao laen ia nasz pan) leez sultanna, 


l 


nasz samowładca. Nie zależy on od Konstantyno- 
pola; władzę tę otrzymał po swoich przodkach i 
dziedzicznie po sobie zostawuje, , 

Kray Amedyi rozciąga się na mil 80 od za- 
chodu na wschód, a wszerz na mil 60 od południa 
na północ. Okryty jest pasmami gór wyniosłych, 
na których prawie przez cały rok leżą śniegi; na 

ochyłościach tych gór znayduje się mnóstwo dę- 
x bów, z których jedne wydają gales, tak wielkiego 
w handlu odbytu, a drugie. żołędzie dosyć smacz- 
ne, używane przez biednieyszych mieszkańców, po- 
dobnie jak w Europie kartofle. Na tych skałach, 
zbierają latem mannę białą, w którey krajowcy 
smakują i korzystnie sąsiadom przedają. z 
- Przerwy pomiędzy jednóm pasmem a dru- 
stanowią  płazczyzny nierówne, okryte 
wzgórkami, mniey więcey wzniosłemi. WW tych 
mieyscach żyżnych dobrze udaje się zboże, wino, 
ryż i wszelkie owoce. Silna jest tam wegełacya, 
gdyż ziarna i legaminy są wielkie i pełne. Pra- 
wie na środku tych gór znayduje się znacznie pod- 
niesiona równina, którey posada składa się ze ska- 
ły dosyć kruchey, utworzoney z piasku, kamy> 
ków i ziemi, sklejonych pospołu. 

Dokoła tey równiny same, tylko napotykają 
się przepaści, przynaymniey na ćwierć mili, a opa- 
sanie jey tworzy bardzo twarda skała. Na tey ro- 
wninie, zbudowano w starożytności miasto, noszą= 
ce dzisia nazwisko Amedyi, od którego też pro- 
wincya bierze nazwanie. Liczyć ono może od 6 
do 7 tysięcy mieszkańców, zabezpieczonych szań- 
cami skalistemi, niedostępnemi. W nićm przeby- 


gićm, 


wa rządca; w-pałacu zgoła nieokazałym. Główne 


"to miasto, równie jak cały kray; mieści w sobie! 

Kurdów, Jezydów, Zydów i Chrześcijan; mało bar- 
` dzo jest tam Turków. Różnią się oni wyraźnie 
pomięczy, sobą, odzieżą i fizyognomiją. 


asza łaskawie przyjął X. Hałios, przezna 


czywszy mu pomieszkanie w swoim pałacu, jako 
też arcybiskupowi chaldeyskiemu, który z nim 
przybył. Bawili oni tam doi 5, utrzymywani ko- 
sztóm baszy. Amurat jednę tylko wa żonę; dwór 
jego jest poważny i przystcyny. Biskup przyrzekł 
(utrzymywać korrespondencyą ztym Xiążęciem i 
‘jego małżonką, od których otrzymał podarunki. 


TURCYA. 
Stambuł dnia 15 lutego. 
i (z Gazety Warszawskiey). . 
Po odeyściu ostatniey poczty nie wydarzyło 
się nic ważnego w naszey stolicy. Rząd czuwa 
ściśle nad utrzymaniem spokoyności i porządku. 
Wciąż jeszcze z miasta wyganiają ludzi, mianowi- 
cie z klassy rzemieślniczey, którzy albo w ścisłych 
z Janczarami zostawali związkach, lub nie są w 
stanie stawić ręczycieli za swoje dobre sprawowa- 
nie się. Podług nowego urządzenia; wszystkie klas- 
sy procederników obowiązane są wykupować świa- 
detwa od swoich zwierzchników, a Naddyrektor 
ceł i Intysab-Agassi (Intendent policyi) otrzymali 
nowe iobszernieysze pełnomocnictwa, ażeby nad 
przestrzeganiem nowych urządzeń policyynych czu- 
wali. Robsty w zbrojowni i budowa koszar szyb- 
kim postępuję krokiem; równie Jak év iczęnia woy= 
ska z naygorliwszym odbywają się zapałem, przy 
niezwyczaynie łagodney porze czasu. Podług wiar 
domości z Bosnii, mieszkańcy tey prowincyj, któ- 
m zrazu niechciały się wcale podobać nowe urzą- 
dzenia, od przybycia tam nowego Wielkorządcy » 
„dbdurraham Picy tarsjnajć im bardziey sprzyjać. 
Z okolic Aten (pisze Dostrzegacz „dustrya- 
chy nie odebraliśmy świeżych wiadomości ; lecz 
nadesłane ze wszystkich stron doniesienia stwier- 
dzają wiadomość o klęskach poniesionych przez od- 
działy Greków, wysłane na odsiecz Akropolis lądem 
i morzem w pierwszey połowie lutego.List zeSmyr- 
ny pod d. 15 marca następujące o klęskach tych 
"zawiera szczegóły: > EA 
„Posiadanie cytadeti ateńskiey, tak wielki 
wpływ mające na losy stałego lądu Grecyi, po” 
wodowało Greków do zebrania wszystkich sił na 
cj m aaea 


Pozwolono drukować. 


w Drukarni Redakcyi. 


‘mis, grecy mieli w twe 


V 


amans aseara 


Z polecenia JIF. 
„Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


7 Cad 
uwolnienie tey twierdzy od oblężenia. Wiadomo 
iż w tym celu wysłali 2 oddziały: jeden marzem 
pod dowództwem angielskiego przyjaciela Greków 
Gordon, drugi lądem pod Jasso, Burbachim i 
Panem Notara. Seraskier Reszyd Basza naypier- 
wey uderzył na ostatni oddziaf, i przednie jego 
szeregi, z 600 ludzi składające się, częścią poległy, 
częścią w niewolą zostały wzięte; reszty zaś pozo- 
stałe rozpierzchły się między góry.— Pułkownik 
Barbachi, rodem z Cefalonii, który długo zosta- 
wat w służbie francuzkiey, dostał się wraz z dwó- 
ma cudzoziemcami, przyjaciołmi Greków i niemie- 
ckim lekarzem w niewolą, a na rozkaz Reszyda 
wszyscy zostali ścięci. 'lymczasem oddział mo- 
rzem z Salamis wyprawiony, przy którym znay= 
dował się statek parowy Karteria (dawniey Per- 
sćvćrance) pod dowództwem P. Hostings, wylą- 
dował nocą w porcie Piraeus, osadził kilka wa- 
rownych mieysc nad brzegiem , i z pośpiechem 


nowe usypał okopy. Mała liczba turków (powia= > 
dają, iż ich tylko było 40), znaydująca się w o- , 
kolicy, gdzie wylądcwano, zamknęła się w klaszto* 


rze ś. Spizydiona i w domu celnym nad brzegiem, 
i tam , pomimo, że do gmachów tych od strony 


ę.- 


e 


px 


morskiey ze statku parowego, od strony lądu:zaś 


z aia greckiey, licznie 
go się broniła, sż Fieszyd basza, zwyciężywszy od- 
dział lądowy greków, i odebrawszy wiadomość o » 
wylądowaniu innego oddziału greckiego w Pi- 


awano ognia, tak diu- . 


raeus, tam się udał, d. 11 przybył, ich uwol- 


nit, a greków , w tym i następnych dniach, ze 
wszystkich mieysc warownyeh, które nad brzega- 
mi posiadali, wyparł. Przy odeyściu ostatnich 
wiadomości, które pod dniem 14 lutego odebrali- 


śmy tu (w Smirzie) statkiem przybyłym z Šala- 


s mocy F'aleraeus (połu- 
dniowy port ateński). Turcy, uszkódziwazy mo- 
cno ogniem z dział statek parówy, przymusili go 
do opuszczenia Piraeus; a pułkownik Gordon, do~- 


wódca całey tey wyprawy, uważając wszystko za | 


stracone, podobno na powrót odpłynął do Sala- 
mis. On, równie jak półkownik Heidegger, któ- 

ry wraz z bawarskiemi swemi olicerami był u- 

czestnikiem tey wyprawy, uskarżają się na brak 
wspólnego działania i odwagi ze strony greków.* 
Rozma1irE WIADOMOŚCI 

(z Kuryera Warszawskiego.) ZĘ, 
W Smyrnie utworzyło się bezimnienne towa- 
rzystwo, które'ma zamiar założyć bibliotekę, na 
co ustanowiło fundusz 6,000 hiszpańskich talarów. 
W tey bibliotece znaydowąć się mają dzieła klas- 


~ ~ 


-— 


syczne autorów. łacińskich , greckich, francuzkicb, 


angielskich i włoskich; niemniey naylepsze tłuma- 


czenia na język fraucuzki iszczególne dzieła zawie+ | 
rające naypotrzebnieysze wiadomości. Wstęp do Bi- | 


blioteki będzie tak długo płacony, dopóki niezbie- — 


rze się dostateczny kapitał na jey utrzy mahje, po- 
czem każdy bezpłatne będzie miał weyście. zĄ 
—Milno — zdj 
Od kilku dni przybyłe do tuteyszego miasta to- 
warzystwo Chiarinich, zadziwia Publiczność swoją 
sztuką, którą nain. wystawują, z niemogącą mieć 
porównania biegłością, Nadzwyczayna pewność 
ze śmiałością w tańczeniu na linach, stanowią głó- 
wny przedmiot sztuki tych, artystów, nasiępują= 


ca potem Pantómina, w naykomicznieyszym gu-- M 


ście, połączonym z zadziwiającą zręcznością, w któ- 


, 


rey talent wyborny gry Panow Felixa i Józefa ` 


Chiacynich godnym jest uwielbienia, zadowalnia 
każdego z widzów. Nie można takoź zamilczeć dla 
miłośników muzyki o talencie kapelmaystra tego 
towarzystwa P. Bianco, który dając już w War- 
szawie koncert pozyskał chlubne oklaski (Kur. 
Warsz. N. 92) my też, niemniey oddając sprawie- 
dliwość młodemu artyście, słuchamy zawsze z nay- 
większą przyjemnością, wykonywanych przezeń: 
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solo, które on przy tańcach i pantominie exekwu- k 


je z wielkim 
czka. X PR 


Litewskiego w. ojennego Gubernatora. 
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gustem i przyjemnym ciągiem smy- 
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~ 3 KMNEPATOPCKATO BocnimameaLHaro 
Anama omb C. Hiemepóypcxaro Onexynckaro Cosima > 
CHMb OGLĄBAACNIEA: UMO Bb OHOMD HpOJAemĖmCA CH 
"'ayKnioHiaro nyGakuaaro mopra, 341075 €HH0€ u irpo- 
cpouenioe HCĄBKRMMOE nmónie Ilomwbiynka Buken- 
mia Kaeopacoza corma JlocgcoBckaro,cocmoayce Bu- 
meóckoń l'yóepnin Hesearckarb.Irogsma Bb cerk 
Baxwexoek 5, jepeBuaxn: PpnakoBb 3a HCKAI0TEHI- 
emb 26,3, Haanuoss 3a uckaroueniem» 14, 1, Kpro- 
KOB% 21 « Heąqseqkax» 4, KOH nepERCĄEEBI Bb K pIo- 
KOBO, H MIOFO 44. MYKRECKAHOAA AYUM, MHCAHHBIXD 
u0.pesisiu 1816 roga, Cb pomąeHABIMA NOCAY pe- 
BK3IM, CO BÇEHW npHBajACKa14e10 Kb KHMb 3©M.LEŁ05 
M BCHKAb HA ONO CIHPOCHIEMP 3 ALA Yero HASHA- 
M4€eAbI CDOKH moprämb cero roga Bb aBrycm* Mb- 
cans uepBsii 16, nmopbri 18 u mpemiń 25 uncan. 
jReaaromia Kyuunb uubnie cie, MOTym». ABAAM=. 
ca pb Unekytckii Cosbm» MoKa3aNHBIXD , UHCAŁ 
| Bb MpACJĄCHBEHHOE Ppemi, M BHĄKNIE Bh OHOMb 
upoąasaeMoNy. mM'buito 0mHCS, | YCAOBIE M popmy 
kynueli Kphrocniu. . 1 

Jxenequmopb ÜCMONOBCKH. 


2 Od Rady Opiekuńczey S. Petershurskiey 
CzsanskreGo Domu: wychowania ninieyszćm .0- 
głasza się: iż w niey raki się przez aukcyą 
z publicznego targu oddany. na ewikcyą 1 prze- 
- terminowany nieruchomy majątek obywatela Win- 

centego Kleofasa syna Łossowskiego, położony w 
Witebskiey gubernii w Newelskim powiecie w 
wiosce Baczmenowie 5, we wsiach: Grynkowie z 
wyłą*zeniem 26,5, Iwancówie z wyłączeniem 14, 
4, Kriukowie 2a i Niedwiedkach 4, które przepro- 
. wadzone do Krjukowa, w ogóle 44 dusz płci mę- 
zkiey, zapisanych do rewizyi 1816 roku, z; u- 
rodzonemi=po rewizyj, ze wszelką należącą do nich 
' ziemią, i wszelkim na niey zabudowaniem; do cze- 
go naznaczono terminy dla targow Ww teraźniey- 
szym roku w miesiącu auguście: 1szy 16, 2gi 18, a 
3ci 25; Życzący kupić ten majątek zechcą irig 
się do Rady. Opiekuńczey w oznaczonych: niach; 
w czasie posiedzeń, i widzieć w niey przedające- 


R go się majątku inwentarz, warunki i formę prze-, 
|. - daźnego prawa. ' Expedytor Usmołowski. 
3 CZYCH KAD - 

i z 2 MMIIEPATOPCRATO BocramameapHaTra 
owa, om» G. Ilemepóypekaro Onekyzckaro Cosb- 
Ma CHMb OÓbABAAENICA: YMO BL OHOMB NpOZACIM- 
ca Cb aykuioniaro NyÖAMYUArO Iopra 3A10;keHH0€ 
W nrpocpouemnoe neąBrmumoe umwbnie flowsmuka 
Karepa Mnraroza cama OcnipoBckaro , COCMOA- 
nice Moruaesckoń Tyóepnin baóunosenkaro Mo- 
| bma} eb qepeBiuxh: Kyapunpr 52, HoBocenkb 25 - 
x Bakmuaxb 20; Moro 77 mysecKa LORAY DN- 
CaHHbIX» I0 peBhsiu 1816 TOJA; Ch: poRĄeHHPLMA 
"u0cxk peBnsin, CO BCeio UpHHaĄ1CRALĘCIO Kb HUMb 
| 3EMA€I0 HBCARUM% HA OHOH CMpoeMieMP; AAA Ye- 
ro ŃńasuareHsi CpoXM IMODpFAM» cero TOĄA Bb. CEH- 
mapt wkcayb nepzsrt 1, Bmopnii 6 u mpemiii 15 
yacab. Meranis kyfame uwbnie cie , MOrym» 
aBixnmca Bb Onekymckiii Cosbmb  noxasasAbIXb 
| qaci» ` Bb NpHCYĄCHBERHOE RDEMA, M BHĄADIb Bb 
* 0H0MŁ  NpoĄaBaeMOMY HMHR OJIHCH, jCAOBIE M 
fopwy xymueii kpbnocmu. í 
008 Bia SAN 2 dkencąmmopw OcMOA0BCKH. 
igar "ogra 
| 4 Od Rady Opiekuńczey S$. Petersburskiey 
'Grsanskazco domu wychowania ninieyszćm ogła- 
sza się: iĝ w niey praelaję się przez aukcyą z pu- 
blicznego targu oddany fa ewikcyą i przelermi- 
nowany. niernchómy majątek obywatela Kazimie- 
rza Jaua syna Ostrowskiego, położony w Mohi- 
lewskiey Gubernii w Babinowieckim powiecie we 
wsiach: Kudrycy 52 Nowosielce 25 i Bakinach 20, 
wogóle 77 dusz płci męzkiey, zapisanych do re- 
wizyi 1816 roku, ze wszelką nałeżącą do nich 
= As i wszelkióm na niey zabudowaniem; do cze» 
iny teraźnieyszego roku w mie- 


1 


Wilno dnia 13 kwietnia e. s 4827 Rokų. 


YERA LITEWSKIEGO N 45. 
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| * 
cu septembrze: 1szy 1, 2gi 6, a 5ci 13: Życzący kupić 
ten majątek zechcą jawić się do Rady Opiekuń- 


4 


czey w oznaczonych dniach, w czasie posiedzeń, 


i widzieć w niey przedającego się majątku inwen- 
tarz, warunki i formę przedażnego prawa. 
Expedytor Osmołowski. 


Wileńskie Towarzystwo Dobroczynności u- 
wiadamia, iż bilety na løteryą, ogłoszoną w roku 
przeszłym 1826 w Numerach 591154 Gazety Ku- 
ryera Litewskiego, a mającą się ciągnąć w domu 
Dobroczynności , „w małey bardze ilości do rozda 
nia pozostają, lecz ciągnienie tey loteryi nie mo- 
i bydź jeszcze czynione dla,tego jedynie powo- 

u, 

rozdania bilety, ani pieniędzy za wyprzedanie ich 
nieodesłali; ani też niewrócili samych biletów, 
które jeszcze są nieprzedane, a przeto Towarzy- 
stwo Dobroczynności uprasza JPP. Kollektorów 
aby pieniądze za wzięte biłety odesłali, lub też 
wrócili same bilety, ieśli nie są wyprzedane, gdyż 
z tego jedynie powodu opaźnia się ciągnienie lo- 
teryi, a ci którzy wzięli na nią bilety, słuszne ma- 
ją powody upominania się, aby ciągnienie przy- 
spieszone zostało. | sę 

Przy tém uwiadamia się, iż wiele wygranych 
fantów z przeszłey loleryi, która w roku 1826 dnia 
17 lutego była ciągniona, dotąd z' domu Dobro- 
czynności niezostało odebranych, i mający wygra- 
ne Numera, pomimo ogłoszenia w Gazecie 6 ode- 
branie wygranych rzeczy niezgłaszają się; z tego 
powodu 'Fowarzystwo Wileńskie Dobroczynności, 
znayduje potrzebę ogłosić , iż, jeżeli rzeczy tako- 
we w przeciągu trzech miesięcy od'daty niniey< 
szey nie będą odebrane, Towarzystwo Dobroczyn- 
ności uważać je będzie za odstąpione dla ubogich. 
Numera zaś, za któremi wygrane fanty nieodebra- 
ne, są następujące: 4 


N, 156 wygrał postaw sukna koloru perłowego. 


e wieluz JPP. Kolłektorów, którzy wzięli do 


—- 159 ditto Szkatułkę cyprysową z okuciem 
~ bronzowym. ESA ż 

— 275 ditto  Lampę stolikową z «pokrywką ` 
szklanną. . | w. 

— 165 ditto Stolik okrągły topoli szwedzkiey. 

— 299 ditto Parę filiżanek pod N. 51. 

— 327 ditto Parę filiżanek pod N.-65.. / 

a = "ię Dwa kopersztychy Chińskie pod 

—— 5oy ditto 13 łokci korun angielskich. 

— 535 ditto Kompas metallowy angielski, 

— 653 ditto Szafę olchową pod N. 56. 

— 685 ditto Garnitur szkła pod N, 76.. 

— 704 ditto Kienkiet na postumencie beyco- 
wanym i 

— 864 ditto Kapę angielską podwóyną. 

— 964 ditto Jeden exemplarz polonezow kom- 
pletnych pod N. 125. 

— 1077 -ditto Szachy z kości słoniowey w szkatuł- 
ce mahoniowey. ’ 3 ag x 

— 1155 ditto” Parę filiżanek pod N. 52. 

— 21263 ditto Parę filiżanek pod N. 56° > 

-— 1500 ditto Postument beycowany do kienkietus 

— 1547 ditto Biórko mahoniowe, ; ARAA 

— 1486 ditto Zegar bijący godziny w szafie. 

— 1620 ditto Parę filiżanek pod N. 64. $ 

— 1675 ditto Lampę porcelanową z geniuszem. 

— 1702 ditto Pięć talerzy deserowych, 75 © 

e taa ditto.Postaw sukna pod N. ix2.i sie ©: 


ditto Jeden exemplarz polonezów, koms 
pletnych. -_, ; TRE A 


1859 ditto 153 łokci korüi angielskich, be 
1950 ditto Dwa' Kopersztychy Chińskie pod 
+00 02067 py H "3,5 3 F 


Air] 
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-1 Od Litewsko-Wileńskiego Guhernialne- 
go Rżądu og sza się, 14 wzięty w tuteyszey Ga- 


bernii w Kowieńskim powiecie za oniekazanie 


` 


pażeportu Maciey Jankowski, który na śzawikie. 
powiadał, że od ufodzenia ma lat 80, mieysca 
urodzenia i stanu niewie, bo po Śmierci rodzi- 
cow, przebywających w mieście Wilnie, został 
się 7mioletnim chłopcem; na mocy Ukazu Rzą- 
dzącego Seuatu pod d.2g angusta 1807 roku, 
rezolucyą tego Rządu d. 29 marca 1827 r. daną, 
uznany za włoczegę i na mocy 10 paragrafu Nay- 
wyższego JEGO CESARSKIEY MOŚCI Uka- 
zu pod 4. 25 februaryi 1823 roku BRządzące- 
mu Senatowi danego, uzuany za włoczęgę, a 
dla starości odesłany do Wileńskiey Magistratu= 
ry Powszechney Opieki dla użycia do robot; 


oczém zgodnie z 12,13, 14i 15 punktem tegoż 


Naywyższego Ukazu uwiadamiają się właściciel 
tego włoczęgi lub gromada do kiórey należał. 
Przymioty tego włoczęgi: wzrostu 2 arsz. 3 
wiersz. , twarzy czystey podługowatey, włosow 
na głowie i brwiach czarnych, na brodzie si- 
wyci, nosa podługowatego, oczu szarych, pra- 
wa noga z przyczyny choroby ' nieco cieńsza, 
na lewym ręka wyżey sustaw wielki znak od 
rozrąbania siekierą. i 
Assesor Józef Szulc, 
Sy Sekretarz Mateusz- Lubański. 
Za powytczyka Kaucelarzysta W. Kwiat- 
kowski. 


— 


1 Oświadczenie wespół z manifestem nay- 
solenieyszym zażaleuiem się imieniem Star. Mat- 
ki Hirszowey Ram Kacnelbauginowey kupco- 
wey 2.Gildyi i obywatelki wileńskiey, w assy- 
stencyi „męża swojego działającey, przeciwko 
prykaszczykowi i pleńipotentowi swojemu Star. 
Abelowi lckowiecżowi Ohuzowi mieszkańcowi 
miasteczka * Podbrzezia, czyni się z takowego 
powodu i oto: iż obżał. Abel Ickowicz nadstrę- 
czyłeś siebie, za prykaszczyka w handlu żała- 
jącey, gdzie żał. na żądanie onegoż uastręczają- 
cego się z przyjaciołami swojemi wydała obżał. 
Abelowi Ohuzowi w roku idacym 1827 februa- 
ryi a dnia plenipótencyą, dla kupowania i sprze- 
dawania towarow w tuteyszym kraju i zagra- 
nicą. oraz zaciągania kredytow. Stało się więc 
Że obżał. Abel od czasu dania sobie plenipo- 
tencyi, oddaliłeś'się z miasta Wilna przebywa- 
jąc po różnych mieyscach żałcey niewiadomych, 
( gdzie żałcy żadnego nie miała i niema dotąd 

uwiadomienia, ani też listu i doniesienia, jakim 
porządkiem obróty w handlu idą i na jakim on 
jest stopniu, przez co wnosi sobie przeciwnie 
i zostaje Żałcą w obawie, aby obżał. coś na 
krzywdę żał. nieuczynił, jak jaż dało się sły- 
| szeć, ażeby więc obżał. niezaciągał jakichkol- 
wiek długow, a konto handlu żat. mocą pleni- 
potencyi, przeto w tym zamiarze czyniąc sobie 
ubezpieczenie , wydaną  obżał, Abelowi Ohuzo= 
wi plenipotencyą manifestuje, cofa, i bez ża- 
dnego znaczenia i waloru zostawuje i za nies 
byłą ogłasza, i ażeby nikt nieważył się z obżał. 
na mocy takowey plenipotencyi w żadne in- 
teressa i układy wchodzić, onemu kredytować, 
zapowiada, a jeśliby i zaciągnął jakie długi lub 
zaciągać będzie, tak jak żałca o niczym nie ma 
od obżał. uwiadomienia. a ztąd żadnego awan- 
taźu w handlu swoim, tak też odpowiadać za 
takowe nie będzie, w tém przed całą Publi- 
cznością oświadcza, słowem że już obżał. Abel 


„do 6. 
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ickowioz nie. jest ani prykaszozykiem ani ple- 
nipotentem zał, zapowiada. Dat roku 1827 
miesiąca marca 5 dnia. 

Małka Hyrszowa Rammowa Kacinelinbo- 
ginowa. 

Roku 1827 mea marca 21 dnia. Przed 
Aktami Grodzkiemi Ptu Wiłeńskiego osobiście 
stawając Star. Chaim Izaak Josielowicz Cza- 
chas, takowe oświadczenie wpisać do Protoku- 
łu podał i wowym własnoręcznie jako pro= 
szony rozpisał się. | 

Przyjąłem Regent Grodz. ptu. Wileńskiego 

- Ignacy Kiełczewski. 
< a. Trzy wsi dziedzictwa JJWW. Grafów 
Alexańdra i Artura de Choiseal-Gonffier w Gu- 
beruii Wileńskiey Pcie 'Telszewskim. położone, 
Bardzie, Nastrany i Kłauzgały nazwane, od Me-. 
mla o mil g, od Połougi mil 6 odległe, ‘sa do 
sprzedania, od $. Jerzego. ŹŻyczący nąbyć ma 


się udać do Michała Grzybowskiego, mieszkają- ` 


cego w domu Piaseckicli, do tych sprzedaży u- 
mocowanego, RÓŻ: 


2 Sąd Kommissyi dla urządzenia interes- 
sów Radziwiłłowskich wolą Naywyższą ustano= 
wiony, do celu uzyskania, z majętności Wiłuyń 
w Gubernii Wileńskiey w Powiecie Wiłkowier- 
skim sytaowaney, W. Józefa Wiszniewskiego 
Szamkellana b. dworu polskiego dziedziczney, 
tak należnych Skarbowi Monarszemu z nąbycia 
teyże majętności od zeszłego Xięcia Dominika 
Radziwiłła Ordynata, nieopłaconych poszlin, jako 
też restancyi z sammy szacunkowey przez Mas= 
sę po tymże Xięciu Dominku Radziwille pozo- 
stała, poszukającey się; zadzierzawić takowy 
majątek „przez publiczną licytacyą udetevmino-- 
wał, i termina do licytacyi na;dzień 25. 24 i 25 
teraźnieyszego miesiąca -apryla przeznaczył ; 
przeto aby życzący zadzierżawić pomienioną mą- 
jętność, na wyrażone terminy, z, dostatecznemii 
ewikcyami w teyże Kommissyi stawali 


. 


gdzi aw 


inwentarz i stosowne do kontraktu warunki o- 


każane będą, przez ninieyszą awizacyą ogłasza. 
Datt. roku 1827 mięsiąca apryla 7 dnia ` 
, Z polecenia Sądu Ludwik Czernichowski Sekr. 


i 
8. JP, Lëffler dentysta, przybyły z Moskwy 
ma honor uwiadowić Prześwietną Publiczność, 


przez parę miesięcy, w przeciągu którego czasu 

życzy sobie jey swoje usługi poświęcić. Zaymuje 

się od 8 godziny z rana do 12, a po południu od 2 

Mieszka , na ulicy Niemieckiey w do- 

mie W. aptekarzówey Welkowey na trzecićm 

piątrze, s A 
A 


iż zamierza sobie pozostać w tuteyszćm mieście ` 


2 Podaje się do wiadomości, iż w Dziśnień= 


skim Powiecie Gubernii Minskiey w Majątku 


Łonie o 5 wiorsty odległości od miasta Dzisny, ` 


bad brzegiem Dzwiny położenie mającym, u JW, 
Pułkownika Frołowa znaydaje się do zbycia na 


zasiew  odbornego żyta Wazowskiego , beczek - 


pięćset , pe cenie hardzo umiarkowaney. Za- 
dający kupić, w każdym czasie dostać mogą 
(w tymże majątku. 


amme aen 


83 =) 
| Qddzieł 1szy Izby Skarbowey Wileńskiey ogłasza uinieyszóm , iż po edbytych w Izbie Skar- 
| 


powey w miesiącu marcu, publicznych targach na wzięcie Skarbowych majątkow i ezynszówych 
artykułow, zostały jeszcze nie wzięte niżey wyrażone jako to: 


Stan majątków podług inwentarzów 
i dochód z nich. 


Nazwiska majątków w powiatach 


OCE a 


hlajątki zawakowane oddają się na lat 12. 
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w Wileński m. 
-«1|Motakiemie' Milaaiszki © * + * ts "c= +, 
W rw Elm. 
2|Nowosiady dzierżawa . . „ + » + 2 «a 0 04 
5|Plikiany albo P.lwingi RY SEZ SO 
w Oszmiańsk i m. 
4|Nerowka dzierżawa . < À 
5 Kraw cowszczyzna 


6lKeruele .. z ARR 
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q|Ńucćkie Starostwo! . . RT RE 
| „w Brasławsk'i m. ' 
| 8| Klucz Sołoki i Jeziorosy p ss + + 4 2 26 * „ ||—-| 1|—|291 |1039 usj g5 | — | =i 
w Rosieńsk i m. s ; È assygnac. | 
9 Juryzdyka w Roficuksh po Zukowskiey © .-... s . | —|—| — | — g| —|7o | — 
w i 


Telszewski m. 
H06|Szledźkie -Stepastwu' 0,403 005000 3 
w Wiłkomierskim. 


w Upiek i m, 


10 |199 | 59g | — | — 

paan 10 156 — 156] — 

2 Pobersztelskie Starostwo. p BAĆ WRCAJE 6 UE 1 -27 | mę || 

| 15|Pożonście dzierżawa o e » « a a wa 5 6 e + ee ds — | — 
| w Kowieńskim. M i f 

M SPoko dbiorkawa UO" POZUB R o% k par oiha fe —|—| a5 | 5 — | — 
| Majątki odebrane od dzierżawców za nagromadzo- AL są 

i ; ne przez nich niedoimki.. "® aS zd 

| > w Brastawskim. | srebre 


| Sikoryszki i Janiszki « . . a Sat. RAJ 


1 Sutorowicze Starostwo, z terminem do 12 apryla 182g r. 
w Telszewskim. 


Wideyki dzierżawa, z terminem do 12 apryla 1828 r. — 
Poizna : i 


. UN 


Majątki. przeznaczone do odebrania od teraźniey- 
j szych dzierżawców, za nagromadzone przez nich nje- s 
| doimki. 


w Wileńskim., 
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i Horodnictwe Wólesikiććii =. 0 u.łe oo 6 0906 raz AZ 
w r'o ok i m. | | 


'Wiłkomierskie DIoroBŁWO Lo 6a 0 0a wb e 1 
w Brasław sk i m. 


Brasławskiego część starostwa . . . EJ ET j 1 |108] 244 |597 
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w Oszmiański m. 
Krewskie Starostwo O ena o a ES 
w Zawileysk im. 1 
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6 Rusoliszki . . iS Tae do i a I ÓW 1|—|-| — 
l w Kowieńskim. . | 
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Oprócz tego oddają się jeszcze na osobnych warun- 
-| kach, o których życzącym przy targach objawiono bę- 
dzie, w 12stoietnią dzierżawę: ` i 
w Upicki m. 
Traktyer i Młyn w Poniewieżu sis c> . » 1 w» » 
iw Wiłkomiersk im. 
| W Łabonarskiey daczy 15 pnstoszy z uprawną zię- 
| 
|] 
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| w Wiłkomiersk i m. 
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Zatem Życzący należeć do targow o te majątki i czynszowe artykuły, zechcą przybyć na termi- 
| © ny w miesiącu kwietniu 21, 22123 do tey Izby sami, albo przysłać umocowanych z dostatecznemi ewi- 
kcyami, odpowiadającemi dwoletniemu dochodowi z tych majątkow które życzą wziąć w arędę Dnia 
5o marca 1827 r. Sowietnik Kołkowski. Naczelnik Stołu Zdzitowiecki. Guberski %ekr. Józef £nosko. 
z FL EELA ; š 
E 


mią i $ąkami — 2 karczmy — 16 jezior, i osobno nie- 
które obszary ziemi: 


| am o meaa 


o m 
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5 Na skutek Dekretu ultymarney konwi- 
w Sądzie Grodzkim Wileńskim w roku 
1826 maja 17 'd. z jnstancyj WW. Benedykta 
Komornika leśnego Sztatu i Alexandra braci 
Sorgenfrejów na W. Petronelli. z Zbitniewskich 
Miłoszowey Majorowey, jey potomstwie , i ich 
opiekunach uzyskanego, ża rezolucyą Mieyskiey 
Wil. Policyi w dniu 50 marca za N. 5884 na- 
stałą, niżey podpisany Urzędnik przeznaczonym 
będąc dla przedaży brylantów doaktorstwa W. 
Miłoszowey należnych, a w zastawie u PP. 
Sorgenfrejów będących na satysfakcyą ich długu, 
gdy w terminie z obwieszczenia wypadającym, to 
jest 7 kwietnia, powodem jawienia się małey li- 
czby konkurreutow, przedać brylantów nie mógł, 
przeto naznaczając termina dzień 11, 14 i 25 
ostateczny idącego roku i miesiąca, wzywa tak 
samą W. Miłoszową lub jey plenipotenta, jako 
i dalszych amatorów brylantów, do Policyi Miey- 
skiey Wileńskiey,wdzie w izbie Sądowey tak o 
cenie jako i dalszych warunkach w termińach 


kcyi 


wyżey wyrażonych zrana od godziny głey do - 


12tey w czasie, odbywać się mającey licytacyi, 
dowiedzieć się można. Wilno dnia 8 kwietnia 
1827 roku. ; 

Jan E. 


M. W. R. 
$ 


Mantzelman Zasiadający w Policyi 


s Oświadczenie imieniem JW. Józefa Der-. 


monda Siwickiego wice Marszałka Kowieńs. w 
krzywdzie jegó Syna nieletniego Juliusza Ed- 
warda Siwickiego przeciwko JWW.i W W.Szy- 
monowi. Zawiszy Prezydentowi Sądu Glówne- 
go Litewsko Wileńskiego 2 Departamentu, An- 
toniemu i Eufrozynie z Mejerów Mejerom Pre- 
zydentom Ziem. Kowieńs. rodzicom, Maryaunie 
Parczewskiey córce, oraz Franciszkowi Kozako- 
wskiemu b. Marszałkowi Kowieńs., w Aktach 
Grodz. ptu. Kowieńs. pod dniem g. marca 1827 
r. wpisanćm zostało; przez które wyjaśniona, że 
JW. Zawisza Prezydent jako opiekun zeszłey 
Teofili z Mejerow Siwickiey matki nieletniego 
Juliusza FdwardaSiwickiege zaś W W.Eufrozyna 
i Mejerow Mejerowa jako siostra teyże Siwickiey 
i wspołniczka majątku po matce zeszł. Eufemii 
Mejerowey putkownikowey pozostałego, łącznie 
z mężem swoim Antonin Mejerćm Prezydentem, 
na krzywdę zeszłey Siwickiey dziąłając, summ 
gotowych i na obligach, (ruchomości, oraz in- 
trat sześcioletnich z majątka Kułwy, na zeszłą 
Siwickę w połowie przynależnych nie oddali 
i puszczę towarną Katwianską zniszczyli, a na- 
reszcie JW. Kozakowski Marszałek wszedłszy 
w układ o kupno połowy majątku twy z vi- 
ce Marszał: Siwickim i jego zeszłą żoną- Teofi- 


POGOGOOE<C 


Wy Ten Ria. 
Z — E EC 


lą z Mejerow Siwieką, przez nieopłatę summ ifa- 
Jeżnych, dokumentow intercyzyynych nie zasku- 


tecznił, a przeto szczycić się dziedzictwem ma-. 


jątku pomienionego nie może. Zeby więc krzy- 
wda dopełniona zeszłey 'Teofili z Mejerow Si- 
wickiey, a w stopniu jey nieletniemu synowi 
fa'uszowi Siwickiemu całey publiczności była 
wiadomą, jak równie żeby nikt z JW. Kozako- 
wskim nieprawnie tytułającym się dziedzicem 
Kułwy, w Żadne układy o ten majątek nie wcho= 
dził isumm na ony nie kredytował, niżey pod- 
pisany przez ninieyszą awizacyią w Kuryerze sit: 
umieszczającą się, © zapisanym w Aktach Grodz- 
kich Kowień. oswiadczenia publiczność zawia- 
damia. Patt 1827 marca 10 dnia. 

Takową awizacyą jako Plenipotent podpi- 
suję. Leon Szymon Mackiewicz Adwokat Po- 
wiatu Kowienskiego. 


— 


2 Na zezwolenie Zwierzchno- 
ści uwiadamia się Prześwietna Pu- 
bliczność: że wielki słoń samica z 
Bengalu na krótki tylko czas 


przed wyjazdem jest 


wieczor. Cena mieysc od 
do 1 złotego. 


2G 


Nowe Dzieło. : 
4. Stosownie do ogłąszonych drukiem 


a końcu roku zeszłego Prawideł Wy- 


mowy i Poezyi) wyjętych z dzieł. Fuze- 
biusza Słowackiego; wygotował Pan Igna- 
cy Szydłowski Przykłady Stylu Pot- 
skiego w rozmaitych rodzajach y= 
mowy i Poezyt. j : 

Tom pierwszy zawierajacy Prozę wy- 
szedł z druku u Józefa Zawadzkiego, i 
przedajė-się po 1 T. 20 T 

Dozxvala się drukować. Dnia 17 marca 
1827 r. Leon Borowski Cenzor. 


` Kurs wileński na assygnaty oddnia8 mar- . 
ca: rub. sreb. 5 rub 781 kop» czerw. złoty: no= 


wy r. 11 k. 85; imperyal 5y r. 85. x. 


M 
1 


2. Wyjeżdża za granicę przez Berlin do Au- 
stryi do stołecznego miasta Wiednia, Wileńskie- 
go Powiatu'szlachcie Doktor Medycyny, Jan Filip 
syn Ludwika, Kulesza, dla poratowania zdrowia, na 
miesięcy 11. 
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DODATEK or 


DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 45. 


riino dnia 15 Kwietnia v. $- 1827 rokin 


UKAZY RZĄDZĄCEGO SENATU. 


| | JP zględem zniesienia sztrafow z zasiada- 
jących za niesprawiedliwe wyroki. ^ 
Wedle Ukazu JEGO GESARSKIEY MO- 
SCI, Rządzący Senat na Rowszechnem Zebraniu 
Departamentow Moskiewskłch, słuchali raportu 
p ; E i I 
Rządu  Gubecnialńego Moskiewskiego, którym 
ù ć 8 50; s 
donosi, iż naznaczony Ukazem tegoż Powszechne- 
go Zebrania, pod dè 29 oktobra 1825 roku, na 


zasiadających 1go Departamentu IzbyCywilneyMo=. 


skiewskiey za niesprawiedliwe rozsądzenie sprawy 
Ruratorów mieszczanina Fpaniesznikową, o sprze= 
Janym przezeń miesżczaninowi Gołowkinowi wea 
dle umowy domu sztraf, jako nieprzewyźszający 
od każdego z nich -w szczególności dwóch tysięcy 
rub., na mocy Naymiłościwszego Mani» 
festu, nastałego w dniu r stycznia 1826 roku, z0= 
stał zniesiony, o czóm i temuż Departamentowi fzby 
dano wiedzieć. A po sprawce w Senacie: w r. 28 24 
nowembra 238, grudúia 5, 19 iroku 1825 okto- 
bra 2 dnia, Rządzący Senat na Powszechnem Zes 
brania Departamentow Moskiewskich, po wysłu= 
chaniu zapiski ze sprawy, weszłey do tegoż Ze- 
brania z Departamentu 7g0, na skutek zalecenia 
P. Ministra Sprawiedliwości i Kawalera, a do 
tegoż Departamentu wniesioney z 1g0 Departamen* 


tn Izby Gywiłney Moskiewskiey, na żałobę apel= 


lacyyną Khratorów byłego kupca Moskiewskie= 
go, ateraz mieszczanina Śerhieja Epanieszniko* 
wa ¿L Radcy Kollegialnego Piotra Koreniewa 1 
Radcy hońorowego Alexieja Karyńskiego, o sprze- 
danym przez tegoż Epanieszuikowa domu wedle 
umowy za rubli 90,000 mieszczaninowi Mitrofa- 
nowi Gołowkinowi, podług większości głosów, 
z któremi i P. Minister Sprawiędliwości zgodził 
się, między innemi postanowił: pomienione wa> 
runki, jako przez nich samych naruszone iw ter= 
minie niewypełnione, nnikczemnić; sam, dom, z0= 
stawiony przeż Rządzący Senat do rozwiązania tey 
sprawy kupcówi Nikonewi Sokołowu, po oddaniu 
mu jego przez Gołowkina z posiadania tegoż So- 
kołowa, teraż-zaś odebrawszy ze wszystkiemi te- 
mi dochodami, jakie przez niego ha rzecz swoją 
były żebrane, oddać w rozporządzenie ustanowio* 
nego nad tym Epańiesznikowym na jego długi kon= 
kursu, z tem, iżby ten dom bez zwłóki był prze+ 
dany z publiczney licytacyi, wyjednawszy na to i 
od Rady Opiekuńczey zgodzenie się; że wziętey 
summy, zrobiwszy rachunek z tym Gotowkinem, 


albo ustanowionym nad tym konkursem w opła- 


cie i przyjęciu przezeń na siebie Fpaniesznikowa 
dłngow i w dalszych, jakie były na dóm wydat= 
kach, również i w pobieranych przez tegoż Gox 
łowkina z tego domu dochodach, zaspokoić tegoż 
Gołowkina, na csnowie praw, niezwłócznie. Po 
tym nastał w Izbie Qywilney Moskiewskiey roku 
1822 apryla 17 dekret, jako przeciwny U kazowi 
1766 apryła. 18, z powodu naruszenia z obu stron 
wspomnionćy umowy, wstrżymać się ż uzyskaniem 
od zasiadających i sekretarza nałożonego Ukazem 
1802 stycznia 14 sztrafu, io tóm do Rządu Gu- 
bernialnego Moskiewskiago i tameczney Izby Gy- 


wilney; z powrótem do óstatniey antentycznega 
dzieła, posłać Ukazy, uwiadomiwszy przez Ukaż 
o nałożonytn sztrafie i P. Ministra Skarbu. Po- 
dług postanowienia, Ukazy zostały posłane 27 ok= 
tobra 1825 r. I naosnowie Imiennych Naywy że 
szych Ukazow 1802 septembra 8 i decembra 
7, podług więksżości głosow, z któremi i P. Mia 
nister Sprawiedliwości zgodził się, Rozkazali: 
Rządzący Senat, porównawszy wyrazy Naymi- 
łościwszych Manifestow , wydanych 1 sty= 
cznia i 22 augusta .teraźn. roku, z których w 
pierwszym, W punkcie 5cim rozkazano: , nałożone - 
„ do 19 nowembra, różnego rodzaju uzyskania 
,, pieniężne ze służby, nieprzewyższające dwóch 
„ tysięcy rubli, albo których zostaje uzyskać nie= 
„ więcey od tey sammy, darować i zostawić þe% 
„ uzyskania” w drugim, w punkcie 12: ,, Sztra* 
fy i peny ża nieregularność i zaniedbania w rze= > 
„ czach służby , odnoszące się do spraw, przed 
„ wydaniem tego Manifestu wynikłych , NAY= 
„, MIŁOŚCIWIEY Rozkazujemy zdjąć idarować'? 
znayduje, że sztrafy za niesprawiedliwe sądzenie po 
kop. 5:od rubla, nałożone na członków urzędow 
sądowych i sekretarzy, jest nic innego, jak sztrafy: 
za nieregularność w pórównaniu z prawami, albo za 
niedbalstwowe względzie stosowanego do tego dzieła 
prawa, więc i należy sztrały ża niesprawiedliwe są* 
dzenie, nieprzewyższające dwóch tysięcy rub, od 
każdego, darować i zostawić bez uzyskania. O czem 
do Rządu Gubernialnego Moskiewskiego posłać 
Ukazy; ażeby i w innych urzędach w zniesieniu 
takich szirafow posiępowano było jednostaynie, 


o tem wszystkim. Rządom Gubernialtym Obwo> 
dowym, Izbom Cywilnym i Skarbowym, Sądom 
Ułównym i Jeneralnym, VYoyskowe Kancellaryi 
AVoyska Dońskiego, i innym równym im urzę= 
dom zalecić przez Ukazy, i również. przez Uka= 
zy uwiadomić Panów Ministrów i Naczelników 
' Guberniy; a do Norieiębzeci Rządzącego Syno= 
„du i do wszystkich Departamentow Senatu prze+ 
słać uwiadomienia. Dnia 7 grudnia 1826 rokin 
(Z Powszechnego Zebrania Bepartamentow, 


Moskiewskich). 


O prawidłach dla przysięgi w sprawach 
pretensyynych w przyłączonych 0 Polskt 
guberniach. 

Rządzący Senat na Powszechnóm Zebraniu 
Departamentów Sankt - Petersburskich słuchali - 
przełożoney przez Ministra Sprawiedliwości, Pana 
Jenerała piechoty i Kawalera Xięcia Dymitra Iwas 
nowicza £Łobanowa-Rostowskiego, dla należytego 
wypełnienia, kopii Naywyżćy potwierdzoney 
Opinii Rady Państwa, w brzmieniu następującćm: 
„„ Rada Państwa na Deparłamencie praw ina Powa 
szechnóm!' Zebraniu słuchała przełożenia Rządzą* 
cego Śenatu Powszechnego Zebrania Departamen= 
tów Sanktpetersburskich, o prawidłach na przy» 
sięgę w sprawach pretensyynych w przyłączo= 
nych od Polski guberniach.* Rządzący Sebat 
w wypełnieniu hastałego nato Naywyższega 
Ukazu, otrzymawszy opinie od Sądów Głównych. 
i porównawszy je z prawami tego kraju; uznał 


w A, $ i 4 


rzeczą potrzebną postanowić: ma czas ptzyszły za” kunów majątku małoletnieh; gdyż podług prawi- 
prawidło, iżby w sprawach pretensyynych ha- deł ogólnych, dlaopiek ustanowionych, przysię- 
znaczana była przysięga, w następujących tylko ga zupełnie jest niewłaściwą ,. ponieważ w przy- 
zdarzeniach: 1) Kiedy nieiłostateczność będzie łączonych ód Polskiego kraju guberniach, dla 


do rozsądzenia sprawy dokumentów pisanych al- niedostatku tamecznych praw jnź' są ustanowione. 


bo wyznań świadków; lecz z warunkiem, że ten opieki na osnowie Ur ządzenia o guberniach, pó- 
iściec, który nie ma żadnych dokumentów pisa- dług prawideł którego rachunki, opiekunów bez 
nych, ani świadkow, nie powinien bydź dopu= żadney przysięgi nie tylko powinny bydź rozpa- 
szczony do przysięgi. 2) Dla przekonania się o trywane w sądach powiatowych, ale oprócz te- 
ilości wydatków prawnych; poniesionych weza- go i postępować na rewizyą do Sądow Głównych. 
sie obrony od processu nieprzyzwoitego, żósta- Rada Państwa, po uważnóćm rozpatrzeniu objętych 
wianych do wyszukania przez sąd ostatniey in- w tëm- przełożeniu Rządzącego Senatn prawideł, 
stancyi albo Senat; lecz z warunkiem, że poszn- znaydując je gruntownemi i z prawem zgodnemi, 
kujący powinien złożyć u Sądu 1szey instancyi przez opinią, postanawia: prawidła te utwier= 

rejestr poniesionych przez niego kosztów, zwy- dzić. Na autentyczney opinii własną JEGO 
rażeniem rozchodu swojego przez szczegół, na UE SARSKIEY MOŚCI ręką napisano: „Ma by dź 
co mianowicie i jaka ilość wydatkowaną została. podług tego.“ Saukt.Petersburg. D. 19 stycznia 
Rozchod ten okazać w Sądzie stronie odwodowey 1827 roku. Rozkazali: podług tey Nay- 
i po jey odpowiedzi rozpatrywać każdy zaprze- wyżey potwierdzoney opinii Rady Państwa poż 
czany przez nią artykuł, naznaczając w nagrodę słać do wszystkich mieyse urzędowych i osób, 
poszukującemu za jego wydatki, ile ż rozpatrze- dla powinney, do kogo co z nich należeć będzie, 
nia Sądu uznanóm będzie za sprawiedliwe, a po- “ "wiadomości i wypełnienia, ukazy; a do Nayświęt- 
tém już obowiązywać poszukującego stwierdzić szego Rządzącego Synodu do Departamentów 
przysięgą, iż on rzeczywiście wydatkował na pro- St. Petersburskich i Moskiewskich Rządzącego 
cess nięmniey nad tę ilość, jaka mu przez Sąd Senatu ido Powszechnego Zebrania Departamen- 
zostanie przysądzoną. 5) Dla dowodu strat, po- tów Moskiewskich, potosłać uwiadomienia. Lu- 
czynionych przez zruypowanie i zabranie mająt- tego 25 dnia 1627 roku (7 Powszechnego Ze- 
ku przy samowolnym i gwałtownym najeżdzie na drania Departamentów Sanicl 
dom lub majątek; lecz z warunkiem, iżby w ta~ 


kim przypadku dawała się pokrzywdzonemu przy- O mieyscu właściwego Sądu Gyberniatnjch 


sięga, pie inaczey, jak. po ścisłém na mieyscu wska- Predwoditelow i Marszałków Guóernialnych. 
zanćm wyśledzeniu i po szczególnóm w sądzie Wedle Ukazu JEGO CESARSKIEY MO- 
rozpatrzeniu; ażeby i potóta nie mogła wyniknąć SCI, Rządzący Senat słuchali przełożenia Mini- 
- przez wykonywającego przysięgę przewrótność, stra Sprawiedliwości, P. Jenerała piechoty i Ka- 
więc dla zupełnego od tego zabezpieczenia, nale- walera Xięcia Dymitra Iwanowicza Łobanowa= 
ży we wszystkich takich sprawach, które przeż Rostowskiego, przy któróm przekładał Rządzą” 
Sąd pierwszey lub drugiey instancyi postanowio= cemu Senatowi dla nałeżytego wypełnienia , w 
no będzie rozstrzygnąć przysięgą strony powodo=. kopii N aywyże Y potwierdzoną opinią Rady 
wey lub odwodowey; od wykonania którey uzy- Państwa; w brzmieniu następującóm: Rada Pań- 
„skuje się, lub traci się ceokólwiek ma wartości u=- stwa na Departamencie Praw i na Powszechnćm 
stanowioney na przenos spraw z Sądu do Sadni Zebraniu słuchała wyjątku z protokiiłów Komi- 
do Senatu, kiedy strona przeciwna oświadczy ña teth Ministrów „, o mieyscu właściwego. Sądu Gu- 
takowy dekret nieukontentowanie, dożywalać ap- „, bernialnych Predwoditelów śMatszałkó Guber- 
pelacyi, i do rozsądzenia sprawy wykonanie przy- ” nialnych:ćć Rada Państwa, porównawszy wszy- 
sięgi wstrzymać; po skończoném zaś tych spraw „Ula okoliczności tey rzeczy, zgodnie ż wnio= 
rozsądzeniu przeż appellacyą, doprowadzać każ» skiem Komiteta Miniswów prźez opinią posta- 
dego do pr zysięgi podług jego Religii przed Są- nawia: Gubernialnych Predwoditelów szlachty i 
dem, A nie w Kancellaryi, w obecności strony | Marszałków Gubernialhych i spr awujących ich 
przeciwney, albo plenipotenta, jeśli kto przy tém obowiązki, po wykroczeniu w tych „obowiązkach, 
bydź zechce, z wystawieniem przez prezydają: sądzić w Rządzącym Senacie, i oddawać pod Sąd., 
cego o „ważności przysięgi; po jey` zaś wykona- za Naywyższóm rożwiązaniem. Na tey opi- 
niu, zgoła od nikogo i Żadnych oskarżeń o krzys nii własną JEGO GESARSKIEY MOŚCI ręką 
woprzysięstwo, na oshowie Statutu Litewskiego napisano: y Ma bydź podług tego:* St. Petevs- 
rozdziału 4go artykuła 75; nie przyymować i burg. 9 lutego 1827 roku. Rozkazałi: dla 
. spraw o tem w żadnym Sądzie nie zaczynać inie powinnego podłag wspomnioney Naywyżey 
sądzić, A ponieważ podług praw. przyłączonego potwierdzoney przez JEGO CESARSKĄ MOŚG 
od Polski kraju, są obowiązani wykonywać u- opinii Rady Państwa wypełnienia i należytey wia- 
przednio przed rozpatrzeniem sprawy. przysięgę? . domości, do wszystkich Rządow gubkernuialnych i 
1) Strona owodowa i odwodowa ò nienamawia- obwodowych, do; Kancellaryi Woysk: dońskiego 
niu świadków do*niesprawiedliwego wyznania, i sybirskiego liniowego kozatkiego i do mieyse 
przez nich do sprawy bez utaje- urzędowych, takoż do PP. Ministrów, Sprawtją- 
nia posiadanych i na nowo wyszukać się mog gą+ cego obowiązek Kontrolera Państwa, Wojennych- 
cych dokumentów; 2) Opiekunowie przy składa- Jenerał-Gubernażorów , Wojennych Gubernato- 
niu corocznych rachunków z administracyi. po* rów zarządzających sprawami tywilnemi, Jene- 
wierzonego im majątku małoletnich, i w niektó- rał-Gubernatorów, Naczelników miast i do Woy- 
vych innych zdarzeniach w sprawach, samą przy- skowego Atamana Woyska Dońskiego posłać Uka- 
sięgą niekończących się; więc do wszystkich ta- Zy; a do Nayświętszego Rządzącego Synodu, do 
kich przysiąg, zgoła w Żadney sprawie rozpra- „wszystkich Departamentów „Rządzącego: Senatn i 
wujących się gro sobą, tak poszukującego,. ‘do Powszechnych ieh Zebrań przesłać uwiado= 
jako iodpowiadającego nie dopuszczać, a osobli- mięnia. Marca 21 dnia 1827 r: (Z /go Depar= 
wie co do rachunków, składanych przez opie- tamentu). 
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| Pozwołono drukować. Z polecenia JFF. Litewskiego FV ojennego Gubernatora. ` 
„Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 
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